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Ta p o s ta ć  z ł a ,  k t ó r ą  p o w szech n ie  nazywamy grzech em , s ta n o ­
wi n ie  ty lk o  te o r e ty c z n y  p rob lem , z a s łu g u ją c y  na a n a l i z ę ,  a le

j e s t  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  n a k ła d a ją c ą  s i ę  lu b  r a ­
c z e j  w pewnej m ier ze  o k r e ś la j ą c ą  lu d zk ą  e g z y s t e n c j ę .  To r e a ln e  
d o św ia d c z e n ie  z ł a  i  j e g o  ro zm a ity ch  form , j a k i e  napotykam y, r o ­
d z i n ie  t y lk o  b o le sn y  zam ęt w s f e r z e  lu d z k ie g o  ducha, a l e  wywo­
łu j e  n a tu r a ln e  p y t a n ie ,  skąd s i ę  ono b ie r z e ,  j a k ie  s ą  s z a n s e  J e ­
go p r z e z w y c ię ż e n ia ?  Ten fa k t  z k o l e i  domaga s i ę  te o r e ty c z n e g o  
w y ja ś n ie n ia , t z n .  p r z y b l iż e n ia  na t y l e ,  na i l e  można, owej po­
nurej ta je m n ic y . T eo lo g  -  m o r a l i s t a  podejm ując a n a l iz ę  ta k ie g o  
z a g a d n ie n ia  z w ró c i s i ę  p rzed e  w szy stk im  do podstaw ow ego ź r ó d ła ,  
Jakim j e s t  B i b l i a ,  k tó r a  za w iera  ob jaw ion ą  prawdę Boga, n a św ie ­
t l a j ą c ą  w s z y s tk ie  o b sza ry  lu d z k ie g o  ż y c ia ,  i  to  w ic h  o s t a t e c z ­
nych w ym iarach. Zamiarem w ięc  n in ie j s z e g o  a r ty k u łu , j e s t  na­
ś w ie t l e n ie  te g o  "m ysteriura i n i q u i t a t i s ” p r z e z  pryzm at a n tr o p o ­
l o g i i  b i b l i j n e j ,  u k r y te j  w pewnym s e n s ie  w te k s ta c h  P ism a św.

Na w s tę p ie  n a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  że  B ib l ia  n ie  z a w ie r a  g o to ­
wej j e d n o l i t e j  t e o r i i ,  k tó r a  t łu m a c zy ła b y  b e z sp o r n ie  n a tu rę  
i  p o c h o d ze n ie  z ł a .  Na tym z r e s z t ą  p o le g a  j e j  s i ł a .  N ie może w ięc  
być z a k w a lif ik o w a n a  ja k o  p ew ien  sy s te m , tłu m a czą cy  ta je m n ic ę  z ła  
obecnego w ś w i ś c i e .  Ona u k azu je  Boga, k tó r y  z n a jd u je  s i ę  p o śro d ­
ku ta je m n ic y  dob ra  i  z ł a ,  k tó r y  u w a ln ia  od z ł a ,  a l e  i  może j e  
d o p u śc ić  / I z  4 5 , 7: "Ja sprawiam  p om yśln ość  i  tw orzę n i e d o lę ”/ .  
Tnic w ię c  w s e n s i e  te o lo g ic z n y m  dobro i  z ło  p o ja w ia  s i ę  j e d y n ie  
w r e l a c j i  do Boga, b i b l i j n i e :  "w o b l ic z u  Boga” , ”w oczach  Boga” . 
Bez t e j  r e l a c j i  i  bez Boga ja k o  r a c j i  o s t a t e c z n e j  dob ra  i  z ł a  -
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t e  dw ie r z e c z y  s i ę  r e la ty w iz u ją ^ -. N a leży  dodać j e s z c z e  je d n ą  
uwagę: r o z te r k a  e ty c zn a  c z ło w ie k a  spowodowana grzechem  rzadko  
z n a jd u je  w B i b l i i  a n tr o p o lo g ic z n e  u z a s a d n ie n ie ,  o w io le  c z ę ś ­
c i e j  z a ch o d z i r z e c z  odw rotna. M ian ow icie  -  o b serw a cje  e ty c z n e  
autorów  b ib l i j n y c h  s k ła n ia j ą  do r e f l e k s j i  nad ic h  a n tr o p o lo ­
gicznym  k o n tek stem . N iem niej pew ien  za ry s a n t r o p o lo g i i  b i b l i j ­
nej p ozw ala  zrozu m ieć  s p e c y f ic z n e  u j ę c i e  lu d z k ie g o  g rzech u  .

i .  Fakt i  p ow szechn ość g rzech u

Już 3 r o z d z ia ł  K s ię g i  R odzaju p r z e d s ta w ia  c z ło w ie k a  ja k o  
n ie p o d z ie ln ą  c a ło ś ć  a n tr o p o lo g ic z n ą , poddaną n a jp ierw  r o z t e r c e  
m iędzy dobrem a z łem , a n a s tę p n ie  p ogrążon ą  w upadku r e l i g i j n o -  
moralnym /p o r .  Rdz 3 , 1 - 2 4 / .  To z ło  m oralne z b ie r a  swe z ło w ro ­
g i e  żniw o w ż y c iu  indywidualnym  i  w spólnotow ym , przy  czym c z ł o ­
w iek j e s t  terenem  n ie u s ta n n e g o  ś c i e r a n ia  s i ę  uobra i  z ł a  w se n ­
s i e  etycznym . P ierw szy  upadek c z ło w ie k a  wprowadza w ż y c ie  lu d z ­
k o ś c i  e r ę  n ie g o d z iw o śc l  / g r z e c h / .  Grzech s t a j e  s i ę  z j  a w i  s < 
k i e m  p o w s z e c h n y m ,  r o z p r z e s t r z e n ia  s i ę  co ra z  bar' 
d z i e j ,  a w m iarę je g o  w zrostu  ż y c ie  b ę d z ie  s i ę  z m n ie js z a ło  tak  
d a le c e ,  że w c n w i l i  p otop u  z n ik n ie  c a łk o w ic ie  /R dz 6 , 13 n . / .

P o w s z e c h n o ś ć  g r z e c h u  z a sy g n a lizo w a n a  
z o s t a ła  w bardzo s ta r y c h  form u łach  a n tro p o m o rficzn y ch  -  Rdz 6 , 
5 -6 :  ’’K iedy za ś  Pan w id z ia ł ,  że w ie lk a  j e s t  n ie g o d z iw o ść  lu d z i  
na z ie m i i  ż e  u s p o s o b i e n i e  i c h  j e s t  
w c i ą ż  z ł e ,  ż a ło w a ł, że s tw o r z y ł lu d z i  na z ie m i i  zasmu­

c i ł  s i ę " ;  Rdz 8 , 21: ”N ie  będę ju z  w ię c e j  z ło r z e c z y ł  z ie m i ze  
w zględ u  na lu d z i ,  bo u s p o s o b i e n i e  c z ł o w i e ­
k a  j e s t  z ł e  ju ż  od m ło d o ś c i .  P r z e to  ju ż  n ig d y  n ie  
z g ła d z ę  w s z y s tk ie g o , co ż y j e ,  ja k  to  u c z y n iłe m ”. P ie rw sz y  t e k s t  
p r z e d s ta w ia  s t a n  z e p s u c ia  lu d z k o ś c i  p rzed  potopem  i  p o d a je  p rzy­
czyn ę  te g o  sta n u : ’’u s p o s o b ie n ie "  z ł e ,  t z n .  s k ło n n o ś c i  do grzech u  
J e s t  c o ś  w o so b o w o śc i c z ło w ie k a , w je g o  c h a r a k te r z e , co  zm ierza

3
do za k w estio n o w a n ia  i s t n i e j ą c e g o  porządku . Tym n ie m n ie j  r e f l e k ­
s j a  t e o lo g ic z n a  S ta r e g o  T estam entu  d a lek a  j e s t  od t e n d e n c j i  p o j ­
mowania grzecu u  ja k o  p ie r w ia s tk a  f a t a l i s t y c z n e g o  lu b  n i e z a l e ż ­
nego i  i s t n i e j ą c e g o  obok Boga. Sam o p is  B oga-S tw ćrcy  i  w olnego  
wyboru, j a k i  z o s t a ł  zaproponowany I z r a e lo w i ,  ozn acza  p r z e z w y c ię -
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ż e n ie  n a j s z e r z e j  p o ję te g o  du alizm u^ , T ajem nica z ł a  w d z ie ja c h  

s tw o r z e n ia  ro zp o czy n a  s i ę  oznajm ien iem  upadku p ie r w sz e j  pary  
lu d z k ie j  /R dz 3 / .  Nowy T estam ent s i ę g a  do momentu ta je m n ic z e ­
go ‘'buntu an io łów "  /Ap 12, 7 / ,  S ta n , j a k i  t e  dwa akty  w yw arły, 
ma c e c h y  t a k i e j  p o w s z e c h n o ś c i ,  że  
Nowy T estam ent mówi o "grzechu św ia ta "  / J  1, 29: "Pan J ezu s  
p r z y c h o d z i, aby " " z g ła d z ić  g r ze ch  ś w ia ta " " /.  N ie  są  to  je d y ­
n ie  p o s z c z e g ó ln e  ak ty  g r z e s z n e ,  a l e  ta je m n ic z a  r z e c z y w is t o ś ć ,  
z k tó r e j  ro d z ą  s i ę  owe a k ty  i  k tó r a  sta n o w i p o tę g ę , s p r z e c i ­
w ia ją c ą  s i ę  flogu i  Jego  k r ó le s tw u ^ . T oteż -  zg o d n ie  z zamysłem  

Bożym -  z a m ia st c i e s z y ć  s i ę  d z ied z ic tw em  p r z y ja ź n i  z Bogiem  
/p o r .  Rdz 1, 26 n . ; Mdr 2 . 2 3 / ,  c z ło w ie k  s t a ł  s i ę  sp a d k o b ie rc ą  
"prawiny" z w ie lk im i j e j  n a stęp stw a m i, t z n .  s k ło n n o ś c ią  do z ł a ,  
c ie r p ie n ie m  i  ś m ie r c ią  . H is t o r ia  ludu wybranego j e s t  h i s t o r i ą  
je g o  upadków i  p ow sta li, zdrad wobec Jahwe i  powrotów do N ie g o . 
O c z y w iśc ie , p o j ę c ie  g rzech u  j e s t  c z ę s t o  prym ityw ne ja k o  ma­
t e r ia ln e  p r z e k r o c z e n ie  p r z e p is u ;  g r ze ch  j e s t  " w yliczon y"  i  "zwa­
żony", p r z e p is  u j ę t y  l e g a l i s t y c ż n i e .  S tąd  p o ja w ia ją  s i ę  w B i b l i i  
In terw en cje  proroków , k tó r z y  k o r y g u ją  p o j ę c i e ,  u k azu ją  Boga j a -  
ko "osobową" i s t o t ę ,  a  g r z e c h  ja k o  n a d u ży c ie  lu d z k ie j  w o ln o ś c i .

P ow szechność s ta n u  g r z e s z n o ś c i  sp row ad za jącej śm ie r ć ,  
t z n .  o d d z ie le n ie  od Boga, b y ła  tem atem  nasycającym  t e o l o g i ę  
grzech u  św. P aw ła . W ie le  m ie j s c a  p o św ięc a  on s y t u a c j i  c z ło w ie ­
ka "zaprzedanego mocy grzech u"  /R z 7 ,  1 4 / ,  choć nadal p ra g n ą ce­
go dobra /E z  7 , 1 5 -1 6 . 2 1 - 2 2 / .  P ra g n ie  on w ykazać, że k a ta ­
s t r o f a  c z ło w ie k u  j e s t  tak g łę b o k a , i ż  o w łasn ych  s i ł a c h  n ie  
może on p rzy w ró c ić  s ta n u  " p ierw otnego"  /R z 7 , 1 8 / ,  w szy stk o  
w nim sk azan e  j e s t  na śm ierć  w ieczn ą  /R z 7 , 2 4 / ,  k tó r a  j e s t  
"kresem" lu b  " d op ełn ien iem  grzech u"  /R z 6 , 2 1 - 2 3 / .

P osąd za  s i ę  p r z ez  to  św . Paw ła o p r z esa d ę  i  pesym izm . 
N ie s łu s z n ie ,  św . Paweł zarysow u jąc  tak  o s tr o  s t a n  g r z e s z n o ś c i  
św iadom ie a b s tr a h u je  od ł a s k i  C h ry stu so w ej. S tw ie r d z e n ie  pow­
s z e c h n o ś c i  1 t y r a n i i  g rzech u  pozw ala  mu u z a sa d n ić  n ie s k u t e c z ­

n ość  Prawa i  k o n ie c z n o ść  ł a s k i  z b a w c ze j. Mówiąc o p on u rej s o ­
l id a r n o ś c i  w s z y s tk ic h  z upadłym Adamem, o tw ie r a  s o b ie  p o le  do
za ry so w a n ia  o w ie le  w y ższej s o l id a r n o ś c i  w s z y s tk ic h  z J e z u -  

8sem C hrystusem  •
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Autora b ll ljn e g o  /J a h w is tę / In te r e su je  natura cz ło w iek a . 
Choe on w ied z ieć , kim j e s t  człow iek  1 skąd w z ię ło  s i ę  w nim 
z ło ?  Chodzi o z ło  konkretne, realizow ane przez Jego d z ia ła n ie .  
In te r e su je  go przy tym n ie  t y le  aspekt ontyczny czy kosm iczny, 
i l e  aspekt an trop o log iczn y . Ta ohęć zrozum ienia natury c z ło w ie ­
ka stw orzen ia  Bożego podlegającego skażeniu  grzechem prowadzi 
do p ytan ia  o genezę grzechu w ozłow leku i  w ś w ie c ie .

"Tylko i s t o t a  au ten tyczn ie  wolna 1 autonomiczna w swych 
moralnych poczynaniach godna była wszechmocy B ożej. Bóg n ie  
c h c ia ł mieć niewolników, le c z  rozumne osoby, dobrowolnie z Nim 
w sp ó łd z ia ła ją ce  w rea lizow an iu  dobra. J e ś l i  ludzka w olność n ie  
m iała  być f ik c ją  czy g ro tesk ą , to niezbędne było akceptowanie 
ryzyka nadużycia w olności przez wybór z ła " , «limo p od legan ia  de­
te r  minizmom /b io lo g ic z n y , s o c jo lo g ic z n y / cz łow iek  j e s t  wolny 
w granicach  swego skończonego bytu • Stw arzając człow iek a  Bóg 
zaryzykował wybór z ła  przez cz łow iek a , jakkolw iek doskonała  
in te g r a c ja  moralno-duchowa lu d zk ie j osoby n ie  sugerowała ta k ie j  
m ożliw ośc i. Toteż -  według Pisma św. -  człow iek  do grzechu zo­
s t a ł  sprowokowany przez podszept Z łego, w ystępującego sym bolicz­
n ie  w p o s ta c i węża /Rdz 3 , 1 - 5 / ,  który w p ó źn iejszy ch  k sięgach  
/U l 1-6; Mdr 2, 24; J 8 , 44; Ap 12, 9; 20, 2 /  utożsamiany bywa 
z szatanem 10. Bardzo s i l n i e  / s i l n i e j  n iż  sy n o p ty cy / genezę dra­
matu o d e jśc ia  od Boga podkreśla  św. Jan. J e s t  ono poddaństwem 
osobowej, z łe j  władzy sza ta n a , k tórego  człow iek  s t a je  s i ę  
"dzieckiem" i  "synem" /J  8 , 44; 1 J 3 , 8 / ,  Fakt ten  nadaje 
grzechowi demoniczny ch arak ter, choć n ie  oznacza to , że źród ło  
grzechu tkwi w satan istycznym  p ierw ia stk u . Odpowiedzialność 
człow ieka p o zo sta je  nadal, ponieważ akt poddaństwa Złemu j e s t  
aktem dobrowolnym, tym bardziej znamiennym, że skontrastow a- 
nym przez zbawcze posłannictw o C hrystusa11«

Jednakże pokusa w ysunięta  przez sza tan a  n ie  j e s t  jed y ­
nym źródłem s ła b o ś c i moralnej cz łow iek a . B ib lia  wskazuje na 
drugi czynn ik , jakim j e s t  sk łonność samego człow ieka do z ła .  
Dlaczego? Ponieważ B ib lia  mówiąc o grzechu, ja k i cz łow iek  
przyn osi ze sobą na św ia t , n ie  zawsze rozumie go w k atego ­
r ia ch  osobowych. J e s t  to  więc wrodzona sk łonność do z ła  i  ł a ­
twość w jego  u rzeczy w istn ia n iu . B ib lia  te ż  n ie  w yjaśn ia  b l i ­
żej natury t e j  z łe j  sk łon n ośc i an i r a c j i ,  d laczego  popełniony
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p r z e z  p ie r w sz e g o  c z ło w ie k a  g r ze ch  p r z e c h o d z i na w s z y s tk ic h  j e ­
go potomków. S p e k u la c je  na t e n  tem at mają c h a r a k ter  c z y s t o  
t e o lo g ic z n y 12 .

In te r e su ją c y m  sz c z e g ó łe m , j e ś l i  c h o d z i o S ta ry  T e s ta ­
m ent, j e s t  s y g n a liz o w a n ie  o d z ia ła n iu  w ś w ie c ie  Ducha Bożego  
/ lu b  ducha "pochodzącego od Jahw e"/ i  ducha " p rzew rotn ośc i"
/ lu b  "ducha z łe g o "  -  np. 1 Sm 16 , 14 n . ; 16, 10; ta k ż e  Sdz 9 ,
2 3 / ,  którem u p r z y p is u je  s i ę  p o s z c z e g ó ln e  wady lu d z k ie  ja k o  "du­
chowi z a z d r o śc i"  /Ł b 5 , 1 4 /  lu b  "duchowi kłam stw a" / 3  K ri 22 ,
21 n . / .  P oniew aż duchy t e  n ie  p o s ia d a ją  c e c h  osobow ych, pod­
m iotow ych , a ukazane s ą  j e d y n ie  w sw ej fu n k c j i  e t y c z n e j ,  na­
le ż y  rozu m ieć j e  ja k o  dw ie p rzec iw sta w n e  w c z ło w ie k u  ten d en ­
c j e ,  immanentne s i ł y  ducha lu d z k ie g o  s k ła n ia j ą c e  do dobra i  do 
z ł a .  Duch Jahwe d z i a ła  w c z ło w ie k u  n a j c z ę ś c ie j  ch aryzm atycz­
n ie  i  z y sk u je  ap rob atę  Boga, duoh z ły  ob jaw ia  s i ę  zaw sze w kon­
t e k ś c ie  w ystępku r e l ig ijn o m o r a ln e g o  /n p .  p r z y k ła d  S a u la / .  S tąd  
w n io sek , że  j e s t  to  po p r o s tu  s k ło n n o ś ć , by lek cew a ży ć  1 od -  
rzu ca ć  prawo Boże . Nawet c h y tr o ś ć  węża w r a ju  byłaby n ie sk u ­
te c z n a , gdyby w c z ło w ie k u  n ie  b y ło  s ty k u  p o ż ą d liw o ś c i  i  n ie p o ­
s łu s z e ń s tw a . W ie lo k r o tn ie  Pism o św . p o św ia d cza  te n d e n c ję  c z ł o ­
w ieka  do grzech u  /IŁdz 6 , 5 ; 3 , 21; Pwt 10 , 16; Jr  17, 9; Hi 25 , 
4 - 6 /  ja k o  r a c j ę  t łu m a czą cą  to  z ja w is k o . N ie  mówi jednak n igd y  
o to ta ln y m  z e p su c iu  lu d z k ie j  n a tu ry . Tak w ięc  c z ło w ie k  nad al 
w y ja śn ia  s i ę  ja k o  obraz Boga i  c h o c ia ż  w ie lk ą  c z ę ś ć  swych z d o l­
n o ś c i z a g u b i ł ,  p o z o s ta ł  bytem od p ow ied zia lnym  /z o b .  Ps 4 0 , 13; 
103, 1 4 /14 .

Ta próba w y ja ś n ie n ia  w B i b l i i  rozd żw ięk u  w postęp ow an iu  
etycznym  p r z ez  z ja w isk o  z ły c h  s k ło n n o ś c i  z a s łu g u je  na uwagę 
z te g o  powodu, że  j e s t  ona b ezsp o rn ą  w ła s n o ś c ią  r e f l e k s j i  i z r a ­
e l s k i e j .  Sw oje ech o  z n a jd u je  ona n ie  t y lk o  w t r a d y c j i  m ą d ro śc io -  
wej /P r z  22 , 15; Ps 103 , 1 4 /  i  p r o r o c k ie j  / J r  17, 9 / ,  a le  i  w n o -  
w otestam entow ej / J  20 , 23; 1 J 2 , 12; Rz 7 , 1 4 - 2 2 /15 .

2 . B ib l i j n e  u j ę c i e  n a tu ry  grzech u

Z godnie z nauką Pism a św. g r z e c h  w s e n s ie  ś c is ły m  w y stę ­
p u je  ty lk o  tam, g d z ie  s tw o r z e n ie  ma św iadom ość o d p o w ie d z ia ln o ś­
c i  wobec sw ego Boga. Obraz grzech u  j e s t  w ię c  w sp ó łz a le ż n y  od
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obrazu Doga. O b jaw ien ie  p o u cza , że c z ło w ie k  z o s t a ł  pow ołany  
do b ytu  mocą "Słowa -  czynu" ja k o  w olna i s t o t a .  C ałe j e g o  ży ­
c i e  ma być w olną o d p o w ied z ią , w y p ełn io n ą  m i ło ś c ią  i  odpow ie­
d z i a ln o ś c ią .  W zbranianie s i ę  p rzed  ta k ą  o d p o w ied z ią  j e s t  g r z e -  
che ni . Tak w ięc  k o n c e n tr u ją c  s i ę  na n a tu r z e  g rzech u  u w zg lęd ­
niamy ś c i s ł e  je g o  z n a c z e n ie  r e l i g i j n e  i  m o ­
r a l n e ,  zg o d n ie  z Pismem ś w .,  g d z ie  z ło  j e s t  grzechem  
"w o b l ic z u  Boga" czy  "w oczach  Boga" /P w t 17 , 2; Sdz 2 , 11;
3 , 7; 1 K ri 11 , 6; 14 , 9; 16 , 3 0 / ,  a w ięc  n e g a c ją  J eg o  ś w ię ­
t e j  w o l i .

a /  Sem antyka g rzech u  w Starym  T esta m en cie

W Starym  T estam en cie  w y stęp u je  w ie lk a  l i c z b a  p o ję ć  
17o k r e ś la ją c y c h  n a tu rę  g rzech u  , z k tó r y c h  podstaw ow e z n a c z e ­

n ie  w s ta r o te s ta m e n to w e j  h a r m a to lo g ii  m ają t r z y :  h a t t â ’ t  / h t * /  
p a e sa  / p s / ,  ' äwön /* w h / .  Są one n ie  t y l e  synonim am i, i l e  p seu ­
donim am i, pon iew aż r ó ż n ic a  ic h  n ie  ma c h a r a k ter u  s e m io lo g ic z -  
n eg o , a le  c z a so w o -p r z e s tr z e n n y  /w y s tę p u ją  w różnym c z a s i e ,  
m ie j s c u , sp e c y fic z n y m  k o n t e k ś c ie  k u ltu r o w o -h is to r y c z n y m /.

Rdzeń ht*  / h a t t ä ’ t /  -  o z n a c z a ją c y  k r o c z y ć  b łę d n ie ,  z b łą ­
d z i ć ,  za b łą k a ć  s i ę  -  s t o s u j e  s i ę  n a j c z ę ś c i e j ,  by o k r e ś l i ć

18g r z e c h  • P och od zi z o k resu  p rym ityw nego, s to so w a n y  j e s t  w mo­
w ie  p o t o c z n e j , z n a c z e n ie  t e o l o g i c z n e  ma p r z e ­
w ażn ie  j e g o  u j ę c i e  rzeczow nik ow e h a t t ä t * .  M e r y to r y c z n ie  l i t ’ oz 
n a cza  k on k retn y  czy n  " z b łą d z e n ia " , a le  c zy n  ukierunkow any c e -  
lo w o śc io w o , d z ię k i  czemu można p ozn ać z a i s t n i a ł ą  r e l a c j ę  s p o -  
łe c z n ą  . C elow ościow e uk ieru n k ow an ie  d z ia ła n ia  w idzim y np . 
w i  Sm 2 , 15: " J e ś l i  c z ło w ie k  z a w in i p r z e c iw  c z ło w ie k o w i, sp ra  
wę r o z s ą d z i  Bóg, l e c z  gdy c z ło w ie k  z a w in i wobec P a n a  -  k tó ż  s i  
z a  nim b ę d z ie  w s ta w ia ł? " . P oniew aż w y stęp u ją  r e l a c j e  m iędzy  
ludźm i i  m iędzy ludźm i a Bogiem , z b łą d z e n ie  w ic h  ramach j e s t  
m o żliw e . Słow o h a t tä t*  ozn acza  w ięc  o d e j ś c i e  od c e l u ,  pom i­
n i ę c i e  go  w r e l a c j i :  d z ia ła j ą c y  a j e g o  c e l .  h a t t ä t *  ja k o  po­
j ę c i e  form aln e  może być orzekan e o w ie lu  K onkretnych z b łą d z e ­
n i  a ch , a w s e n s ie  te o lo g ic z n y m  w yraża o d e j ś c ie  od p r z y k a z a n ia  
Jahw e. Poniew aż łą c z y  ono p ew ien  o d c ie ń  d y s k w a li f ik u j ą c y , z a ­
w ie ra  n ie  t y lk o  t r e ś ć  czynu / z b ł ą d z e n i e / ,  a l e  i  j e g o  ocenę^® .
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Sakralnopraw ne w yznanie g rzech u  / h ä t ä ’ t i  -  z b łą d z iłe m ;  
h a t â ’ nû -  z b łą d z i l i ś m y /  j e d n o s tk i  lu b  narodu im p lik u je  p r o ś­
bę o p r z e b a c z e n ie  i  zapow iedź e k s p i a c j i ,  o f ia r y  i  zbudow ania

2 io ł t a r z a  • W skazuje w każdym r a z i e  na s y tu a c ję  p o tr ze b y  m oral­
n e j ,  w yw ołanej grzechem  i  św iadom ości n aw rócen ia  s i ę  do Jahw e. 
" Z b łąd zen ie"  j e s t  ob iek tyw n ą, n ie z a p r z e c z a ln ą  r z e c z y w is t o ś c ią ,  
a zarazem  poczuciem  su b iek ty w n ej o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  o s o b i s t e j  
winy • T reść  " zb łą d zen ia "  i  t r e ś ć  "winy" s ą  w tym przypadku  
to żsa m e. Na mocy fa k tu  z b łą d z e n ia  w ina  n ak ład a  s i ę  na d z i a ł a -  
cza  • Choćby nawet z b u d z e n ie  b y ło  n ieśw iad om e, podm iot z o s -  
t a j e  su b ie k ty w n ie  p o c ią g n ię t y  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  co  d ow od zi,
że ocena tr a n sc e n d u je  tu  ponad o s o b is t ą  z d o ln o ś ć  k o n t r o l i  swych

. 24 czynów
Ldzeń ps* /p a e s a  -  czyn  p r z e s t ę p c z y /  j e s t  term inem  z d z i e -  

25d ż in y  pism a i  o zn a cza  p r z e s tę p s tw o  typu  sp o łe c z n e g o  . P ie r w o t­
n ie  o z n a c z a ł k on k retn y  czyn  m a te r ia ln y , a  n ie  p s y c h ic z n ą  wew­
n ę tr z n ą  postaw ę; a w ięo akt rabunku, k r a d z ie ż y ,  s k a le c z e n ia ,  
za b ó jstw a  /R dz 5 0 , 12; Am 1, 3 - 2 ,  1 6 / .  W yraźnie w ięc  o k r e ś la  
za łam an ie  stosu n k ów  s p o łe c z n y c h , a d z ia ła c z  id e n t y f ik u j e  s i ę  
in t e g r a ln ie  z e  swym czynem . W s e n s ie  formalnym p o j ę c ie  to  wy­
r a ża  " p ozb aw ien ie  s i ę  c z e g o ś" , " u w o ln ien ie  s i ę  od k o g o ś" . K. H. 
T ah lgren  tłu m aczy  te n  rd zeń  czasow nik iem  "wyłamać s ię "  z c z e ­
g o ś . S y n te ty c z n ie  -  "wyłamać s i ę " ,  " w yrzucić  s i e b ie "  ze  s p o łe c z -

, .26  n o s c i  •
W p ła s z c z y ź n ie  t e o lo g ic z n e j  se n s  p o j ę c ia  p a e s a ’ r a d y k a l i -  

z u je  s i ę  i  ozn acza  z ła m a n ie  w ię z i  z Bogiem , c a łk o w ite  od N iego  
o d e j ś c i e .  S tosu n ek  m iędzy Iz ra e lem  a Jahwe o k r e ś lo n y  b y ł w k a -  
te g o r ia c h  prawa, a pon iew aż Jahwe j e s t  dawcą prawa, p a e s a ’ zaw­
s z e  j e s t  sk ierow an a  p r zec iw  Jahw e. J e s t  to  w ię c  n a jb a r d z ie j  o s ­
t r e  i  sp r o f i lo w a n e  p o j ę c ie  g r z e c h u , r a d y k a ln ie j s z e  od h a t t ä ’ t ;  
znam ionuje c a łk o w ity  rozłam  j e d n o ś c i  z e  s p o łe c z n o ś c ią  lu b  Bo­
g iem . _

Rdzeń *äwön / ’wh -  p o c h y l ić ,  sk r z y w ić , p r z e k r ę c ić /^  wy­
s t ę p u j e  w t e k s t a c h  w yzn an ia , w zap ew n ien iach  o n ie w in n o ś c i ,  
w prośb ucn  o p r z e b a c z e n ie , w wyrokach Jahw e. P ie r w o tn ie  m ia ł 
z n a c z e n ie  ś w ie c k ie ,  w te k s ta c h  p ó ź n ie j s z y c h  m łodszych  n a b ie r a  
se n su  t e o lo g ic z n e g o  ja k o  s t a n  n iezg o d y  m iędzy Bogiem a c z ło w ie ­
k iem . W tym z a k r e s ie  ujaw nia postaw ę " z b o czen ia " , "odw rócenia" ,
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" sk rzyw ien ia"  o cechach  d y s k w a l i f ik a c j i  m o ra ln e j. C iężar*aw on  
m ierzy  s i ę  stop n iem  zam iaru d z ia ła j ą c e g o  podm iotu , a  ta k ż e  w i e l ­
k o ś c ią  n a s tę p stw a , j a k ie  spow odow ał. Czyn ta k i  w yzw ala p r o c e s ,  
prowadzący do odpow iadającego mu k r e su  i  o k r e ś la  s ta n  r e l a c j i  
sp o łe c z n y c h . f Awön je d n o s tk i  o d d z ia łu je  na w sp ó ln o tę  /K p ł 2 2 , 1 6 / ,  
a e âwôn w sp ó ln o ty  muszą dźw igać p o s z c z e g ó ln e  j e d n o s t k i  /K p ł 16,
22; Kz 4 , 4 n . ; I z  5 3 , 5: S łu g a  Jahwy c i e r p i  zaw iny w s z y s t k ic h / .  
R e f le k s j a  t e o lo g ic z n a  d o s tr z e g a  w tym p o ję c iu  z in teg ro w a n ą  c a -

oo
ło ś ć :  " zb o czen ia  -  w iny i  kary" • N a j i s t o t n ie j s z e  j e s t  t o ,  że  
św iadom ość r z e c z y w is t o ś c i  râwôn łą c z y  s i ę  ś c i ś l e  ze św iadom oś­
c i ą  o b e c n o śc i ż y ją c eg o  Jahw e. Tam, g d z ie  c z ło w ie k  p o z n a je , i ż
s p r z e c iw i ł  s i ę  Jahwe, d ośw iad cza  p r z y g n ia ta ją c e g o  c ię ż a r u  f awon,

2dk tó r y  w tym przypadku ob jaw ia  sąd  Jahwe •
W niosek: wym ienione tr z y  term iny n ie  s ta n o w ią  j a k ie g o ś

zróżn icow an ego  u sto p n io w a n ia  ic h  t e o lo g ic z n e j  r a n g i .  Zadaniem
ic h  j e s t  p r z y b l iż y ć  k s z t a ł t  g r ze ch u , k tó r y  w yw ołuje r e a k c ję  

30Jahwy w p o s t a c i  sądu nad g r z e sz n ik ie m  •

b /  Grzech jak o  ak t s e r c a  i  ducha w Nowym T estam en cie

Wspomniano j u ż ,  że B ib l ia  w yraźn ie  p o d k r e ś la  pow szechną  
sk ło n n o ść  c z ło w ie k a  do g r z e c h u . Tym n iem n iej wyczuwa s i ę  wśród  
autorów chęć je d n o c z e ś n ie  p sy c h o lo g ic z n e g o  i  a n tr o p o lo g ic z n e ­
go w y ja ś n ie n ia  te g o  s ta n u  r z e c z y .  Pod tym względem  n a jw ię c e j  
p r z e s ła n e k  d o s ta r c z a  m a te r ia ł Nowego T estam en tu .

S em ic i na o z n a c z e n ie  w ew nętrznego " u sp o so b ie n ia "  s t o s o ­
w a li  term in  " se r c e " , ośrodek  n ie  t y lk o  u c z u ć , a l e  p rzed e  w szy­
stk im  m y ś l i .  J e ż e l i  w ięc  mowa o g r z e c h u , to  B ib l ia  w ią ż e  go  
n ie  ty lk o  za p r z e k r o c z e n ie  prawa, a le  za w ew nętrzny n i e ­
p o r z ą d e k  s e r c a  /p o r .  Łlt 15, 19 n . : "Z s e r c a  bo­
wiem pochodzą z ł e  m y ś l i ,  z a b ó js tw a , c u d z o łó stw a  / . . . / .  To c z y ­
n i c z ło w ie k a  n ie c z y s ty m " /. S ta ro testa m en to w e  p o j ę c ie  grzech u  
z o s t a ło  w Nowym T estam en cie  d a le j  r o z w in ię te  , choć i s t o t ę  
g rzech u  p r z e n o s i s i ę  tu  na o b s z a r  w e w n ę t r z n y ,  
aby z je d n e j  s tr o n y  uw ydatn ić  tra n sc e n d e n tn e  o d n ie s ie n ie  g r z e ­
ch u , a z d r u g ie j  s tr o n y  osobowe n a s ta w ie n ie  ze  s tr o n y  g r z e s z ­
n ik a . J e ż e l i  Bóg w jednym a k c ie  s tw o r z y ł n a tu rę  c z ło w ie k a  i  wy­
p o s a ż y ł j ą  we w ła śc iw ą , w ew nętrzną normę p o stęp o w a n ia , t o  o s o -
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bowościowa harmonia m iała w yrazić s i ę  we wzajemnym ic h  z e s tr o ­
je n iu . Na tym polega i s t o t a  porządku moralnego. Ten porządek 
z o s ta ł zn iszczon y  przez pragrzech, a jego  przywrócenie wyma­
ga walki n ie  t y le  z potrzebam i prawdziwej natury cz łow iek a , 
a le  z grzeszną sk ło n n o śc ią  ludzkiego serca  do an arch ii .

Chrystus n ie  zo s ta w ił żadnej sy stem a ty za cji nauk, nau­
k i o grzechu, choć wypowiadał s i ę  n iera z , co są d zi o grzechu  
i  jak zam ierza go pokonać /Mk 2, 17; Lk 19, 10; Mt 26, 2 8 /33. 
Synoptycy mówiąc o grzechu zak ład ają  tradycyjny, w tym cza­
s ie  przyjmowany sens tego  słow a jako p rzekroczen ie Boskiego  
przykazania /n p . Kit 3, 6; Kik 1, 5; 3 , 28; 11, 25; Łk 11, 4 / ,  
co ma posmak zew nçtrzno-jurydycznÿ. Mimo to ich  przekazy po­
zw alają s tw ie r d z ić , że Chrystus c h c ia ł uwolnić Jemu w sp ó łczes­
nych od tak iego  rozum ienia i  doprowadzić jego pojmowanie do 
k a te g o r ii te g o , co wewnętrzne, do k a te g o r ii  ’'serca" . W "ser­
cu" j e s t  człow iek  "czysty" lub "nieczysty"  wobec Boga /p o r .
Mt 2 3 /. Radykalizm Chrystusowej m iło śc i j e s t  wyrokiem na l e ­
galizm , a w k o n tek śc ie  j e j  odrzucenia grzech ujawnia s i ę  j a ­
ko postawa w e w n ę t r z n a  n i e w i a r y .

P ogłębione p o d e jśc ie  do zjaw iska grzechu odnajdujemy 
w t e o lo g i i  św. Pawła i  św. Jana. Mówią oni n ie  ty le  o grze­
chach / l .  m ./, co o grzechu / l .  p o j . /  jako p ostaw ie , k tóra  
s ię  ob iek tyw izuje w grzesznych uczynkach.

Słownictwo św. Pawła j e s t  bogatsze od synoptyków. Od­
różn ia  on "grzech" /g r .  ham artia/ od "grzesznych uczynków", 
które oznacza poza tradycyjnym i formułami, takim i terminami 
jak "błąd" /upadek, gr. paraptoma/ lub "wykroczenie" /g r .  pa- 
r â b a s is /34. Ma to  na c e lu  d otrzeć przez grzeszne czyny do 
samego ich  źró d ła . Są one bowiem wyrazem zewnętrznym tkw ią­
cej wewnątrz człow ieka s i ł y ,  wrogiej Bogu i  królestw u Boże­
mu. Apostoł dokłada te ż  sta ra ń , by op isać sposób powstania  
w nas t e j  mocy oraz by wskazać na duchowe j e j  sk u tk i. Jego 
a n a liza  j e s t  na t y le  dokładna, że można j ą  potraktować jako  
zarys t e o lo g i i  grzechu.

św. Paweł w idzi Joga, człow ieka i  św iat w perspektyw ie * 
dokonanego w C hrystusie zbaw ienia. Świat przed Chrystusem 
i  bez Chrystusa j e s t  ciem nością i  brakiem n a d z ie i /B f 2, 1 2 /, 
a w ś w ie t le  jego  L istu  do hzymian i ,  28 -3 , 20 wszyscy podda-
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n i są  władzy grzechu /3 ,  9 /  i  n ik t n ie  j e s t  spraw iedliw y  
/ 3 ,  1 0 -1 1 /. Stan ten  n ie  j e s t  n ie  zaw iniony, ponieważ nawet 
poganom przez stw orzenie Boże ob jaw iła  s i ę  i s t o t a  Boga, n ie  
można s i ę  więc uspraw ied liw ić / i ,  2 0 /. A postoł Narodów okre­
ś la  więc wyraźnie stosunek n iew łaściw y człow iek a  wobec pod­
stawowego powołania człow ieka: poznania Boga i  p r z y ję c ie  mo- 
ra ln e j odpow iedzia lności za to  w sumieniu , zdaniem św. Pa­
wła wszyscy są  w inni, a le  rów nocześnie poszkodowani, tzn . 
znajdują s i ę  w s y tu a c j i zr a n ien ia , którego s t a l i  s i ę  o f ia r ą .  
W ielokrotn ie grzeszne czyny stanow ią symptomy ku fundam ental­
nej g rzeszn o śc i człow iek a, k tóra  s t a l e  s i ę  wyłamuje spod kon- 
t r o l i  n iew ystarczających  s i ł  moralnych • Sw. Paweł c z ę s to  
podkreśla  wzajemny związek grzechu jako czynu i  grzechu jako  
n ie s z c z ę ś c ia , tz n . stanu  wynikłego z o so b isteg o  sam ookreśle- 
n ia  /n p . Rz 8 , 2, 7, 14. 1 7 /. Występują u niego dwa konkurują­
ce ze sobą poglądy: z jednej strony przekonanie, że cz łow iek  
j e s t  panem swej d e c y z j i ,  za k tórą  ponosi odpow iedzialność  
i  przyjmuje san k cję , z drugiej strony -  p rześw iad czen ie , że 
grzeszne czyny są  wyrazem pewnego poddaństwa pod władzę grze­
chu i  p rzeczu c ie  w ystępującej ta jem n iczej s o lid a r n o ś c i g rz e -

37szników , wzajemnego związku obciążonych winą •
św. Jan również d ostrzega  -  poza pojedynczymi grzeszn y­

mi czynami -  tajem niczą, przeciw ną Bogu, n iew o ln iczą cą  se rce  
moc, od k tó r e j uw olnić może ty lk o  bezgrzeszny Syn i3oży /p o r .
J 3, 5; 8 , 4 6 / .  Grzech, k tóry  o d c ią ł s i ę  od C h rystusa-Św latła , 
o s ła n ia  "K sięcia  tego  św iata" /J  12, 3 1 /, a rów nocześnie ujaw­
n ia  s i ę  jako prawybór człow ieka przeciwko Bogu. J e s t  n iew iarą , 
k tórą  demaskuje Buch Św ięty /J  8 , 21. 40; 16, 9 / 38.

Nowy Testament zna podwójne p o ję c ie  grzechu: grzech  j a ­
ko odrzucenie Boga, c z y l i  grzech  jako niesam owita moc opano­
wuje człow iek a, utw ierdza go w n iew ierze  i  czyn i go g r z e sz n i­
kiem . św. Jan o k reś la  go też  jako świadome i  dobrowolne odrzu­
cen ie  ś w ia t ła . J e s t  on ciem nością  /J  3 , 19: "Św iatłość przy­
s z ła  na św ia t, le c z  lu d z ie  bard ziej um iłow ali ciem ność a n iż e ­
l i  *Ś w iatłość, gdyż uczynki ich  były z ł e " / .  G rzesznik przeciw ­
staw ia  s i ę  św ia t łu , bo lęk a  s i ę ,  "ażeby n ie  s ta ły  s i ę  jawne j e ­
go uczynki". On nawet św ia t ła  n ienaw idzi: "każdy bowiem, k to  
s i ę  dopuszcza n iep raw ości, n ienaw idzi ś w ia t ło śc i"  /J  3, 2 0 / .
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Z a ś le p ie n ie  to  j e s t  świadomie pożądane i  dobrowolne, d la teg o  
j e s t  w p e łn i zaw inione /J  9, 4 i / .

Poza wyróżnieniem "grzechu" jako o p cji fundamentalnej 
przeciw  Bogu Nowy Testament wymienia "czyny grzeszne" , w k tó ­
rych ta  opcja s i ę  objaw ia. Zabójstwa i  zakłamania tłumaczą 
s ię  n i e n a w i ś c i ą ,  św. Jan stw ierd za , że n ienaw iść  
skierowana przeciw  Chrystusowi i  Bogu p o zo sta je  na usługach  
szatana i  kończy s i ę  morderstwem Syna Bożego. A postoł ten  wy­
m ienia g r z e c h ,  który j e s t  przeciw  Duchowi świętemu 
/ l  J 5 , 16b; zob. Mt 12, 3 i / .  P olega on na takim c z y n ie , w k tó ­
rym człow iek  wyraża s i ę  ca łk o w ic ie  odcinając s ię  tak radykal­
n ie od Boga, że tym samym utw ierdza s ie b ie  w śm ier c i. Nazwać 
go można " zatw ard zia łośc ią" , p osu n iętą  do karykaturalnej apo­
teozy swej przygodności i  przypisyw ania so b ie  m ożliw ości samo-

39zbaw ienia • Grzech ta k i w Nowym Testam encie z o s ta ł  uznany za  
"nieodpuszczalny" / l i t  12, 3 1 /, a to  ze zwględu na jeg o  aspekt 
wewnętrzny, przeobrażający negatywnie obraz Boga w człow ieku  
/Mt 5 , 2 1 -3 2 /, ze względu na opór wobec esch a to lo g iczn ej nau­
k i o ła s c e  Bożej w C hrystusie oraz z r a c j i  świadomego podda­
n ia  s i ę  w n iew olę d ia b ła  /Mt 13, 19; Łk 22, 3. 3 1 / .  Stary Te­
stament n ie  znał t e j  k a te g o r ii  grzechów /n ieo d p u szcza ln y ch /40 .

Podsumowując można s tw ie r d z ić , że b ib l ia  przedstaw ia  
ca ły  szereg  ważnych aspektów zjaw iska grzechu i  winy. Nie 
zaw iera ona system atyczn ej, ś c i ś l e  zarysowanej t e o r i i  na t e ­
mat i s t o t y  grzechu, a le  ogromna l ic z b a  wzmianek na temat "grze­
sznych uczynków" i  "grzeszników" w yłania zjaw isko grzechu j a ­
ko o so b isteg o  zd arzen ia , k tóre zm ierza ku form ie wyznania41.

B ib lia  pokazuje w ięc nam praktyczny obraz w alki wew­
n ę trzn e j, toczonej w sercu  człow ieka między dwoma rodzajami 
ży c ia  moralnego /p o r . Rz 8 , 4 - 1 4 / .  Z jednej stron y  p r z y b liż a  
ona ducha "człow ieka nowego", k tóry  w sp ó łd z ia ła  z Duchem Bo­
żym 1 owocuje m iło śc ią , ra d o śc ią , pokojem, c ie r p liw o ś c ią ,
uprzejm ością, dobrocią , w iern o śc ią , ła g o d n o śc ią , opanowaniem 

A. O/Ga 5, 22 n . /  , z d ru giej strony móni o "człowieku zew nętrz­
nym"43 /2  Kor 4 , 1 6 /, k tóry p op ełn ia  uczynki c ia ła .  Dwa te

czynn ik i an trop o log iczn e s ą  z i s t o t y  swej nieprzejednanym i 
przeciwnikam i /Ga 5, 17: "Ciało bowiem do czego innego dąży 
n iż  duch, a duch do czego innego n iż  c ia ło ,  i  stąd  n ie ma
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między nimi zgody**/, a o w alce między nimi wspomina również 
l i s t  ów. P io tra  /z o b . 1 P 2, 1 1 /.

3 . Grzech jako za k łó cen ie  podstawowych r e la c j i

a /  O dejście od Boga Stwórcy i  Zbawcy

B ib lia  eksponując motyw ’’obrazu Boga*’ w człow iek u , daje  
wyraz przekonaniu, że człow iek  d la teg o  j e s t  p rzed staw icie lem  
Boga, i ż  otrzymuje od Niego posłannictw o panowania nad zw ie­
rzętam i, nad rozwijającym  s i ę  światem , nad grzechem. J e s t  to  
rów nocześnie za p ro szen ie , by tworząc p o zo sta ł na wyznaczonym 
mu on tyczn ie m iejscu  w ś c i s ł e j  r e la c j i  z Bogiem. "Obraz" n ie
j e s t  w ięc tożsamy ze swoim Stwórcą, a próba ta k ieg o  utożsam ię  

44n ia  pociąga za sobą upadek .
N ieszczęsn ą  taką próbę p o d ję li p ierw si r o d z ic e . Od mo­

mentu stw orzen ia  dysponowali oni m ożliw ością  wyboru, d ecyzją  
na ogień  i  wodę, na ż y c ie  i  śm ierć /p o r . Mdr 15, 1 4 -1 7 /, a le  
pierw szy ich  wybór s t a ł  s i ę  ich p ierw szą k lę sk ą  /p o r . Rdz 3, 
5 -6 , 2 2 / .  Z łudzenie pokusy, że świadomy i  wolny akt przekro­
czen ia  zakazu pozw oli im poznać dobro i  z ło ,  t z n . osiągnąć  
s to p ie ń  d o jr z a ło ś c i równej Bogu / ’’b ę d z ie c ie  jako Bóg -  zna­
ją c  dobro i  z ł o ” Rdz 3, 5 / ,  z r o d z iło  postawę pychy, k tóra  za­
kw estionow ała ontyczną, podstawową r e la c j ę  stw orzen ie  -  Stwór 
ca^5 . ’’Poznanie” w B ib l i i  j e s t  pojęciem  dynamicznym, k tóre  

mówi o dośw iadczeniu osobistym  1 wewnętrznym, a także o "mo­
cy nad”. Moc decydowania o dobru i  z łu  j e s t  to  p ełn e  pychy 
domaganie s i ę  a u t o n o m i i  e t y c z n e j .  Przy­
w ile j  ten  posiada Bóg, a Adam -  zapomniawszy, ja k i w nim 
k ry je  s i ę  mandat -  zagarnął go okradając tym samym Boga 
z c z c i .  Pierw szy w ięc grzech  człow ieka p o leg a ł na pełnym py­
chy żądaniu autonom ii e ty c z n e j, k tó ra  p rzek racza ła  miarę 
w łaściw ą stw orzen iu . Decyzja ro z strzy g a n ia  o tym, co z ł e ,  
a co dobre, bez odnoszen ia s i ę  do norm Bożych, ma wymiary
r e l ig i j n e ,  j e s t  aktem duchowym, pozycją  dobrowolnego o d c ię -  

46e ia  s i ę  od Boga • J e s t  to  odmowa wezwaniu dążen ia  do boskoś- 
c i  zgodnie z w szczepioną w naturę ludzką przez Boga ce lo w o ś-
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ciową o r ie n ta c ją  1 p ragn ien ie  o s ią g n ię c ia  tego c e lu  poza Nim^7 .
Rozmiar i  mrok tego  grzechu d ostrzega  s i ę  w p e łn i w kon­

te k ś c ie  zawartego przym ierza Boga z lu d z k o śc ią . J e s t  on bowiem 
buntem i  unikiem wobeo o fia ru ją c e j  s i ę  m iło śc i Boga. Zerwanie 
przym ierza to  krzywda wyrządzona "sercu" Jahwe, to  zerwanie -  
mówiąo językiem  proroków -  w ęzła m ałżeńskiego /p o r . Ez 16;
Jr 3, 4 / ,  a s łu ż e n ie  so b ie  lub bożkom -  cudzołóstwem . Oso­
bowy stosunek z Bogiem z o s ta ł zmącony, a obecność Boża p otę­
guje w świadomości p oczu cie  grzechu /p o r . Iz  6, 3 n . /  i  ten ­
dencję do unikania Boga /Rdz 3, 8 / .  Oddalenie od Boga równa 
s i ę  o d ejśc iu  od drogi u św ięcen ia , a w ięc zlekcew ażenie św ię­
t o ś c i  Jahwe, p r z e su n ię c ie  j e j  na d a lszy  p lan , w ytyczenie so -

, 49
b ie  własnych dróg postępow ania •

Zgodnie z obrazową metodą przekazu b ib lijn e g o  grzeszn ik  
50pobudza Boga do gniewu , gdyż grzech j e s t  n ien a w iśc ią  i  a ta -  

kłem przeciw  Niemu • Widać w ięc w yraźnie, że w grzechu kry- 
j e  s i ę  irra c jo n a ln y , a zarazem trag iczn y  elem ent, m ianowicie 
właściw a mu "agresywność", k tóra  naładowana j e s t  r e a ln ie  "nie­
nawiścią" do Boga. P e łn ia  te j  agresyw ności dotknęła  osoby Je­
zusa Chrystusa. Ewangelia d la teg o  j e s t  tak n ieu stęp liw a  wobec 
grzechu przeciw  Duchowi Świętemu, ponieważ j e s t  on n iew iarą  
w Syna C złow ieczego, k tóry pragnie w ypełn ić wolę przym ierza, 
św. Paweł używa tu ostrych  wyrażeń: "podeptanie Syna Bożego", 
" zb ezczeszczen ie  Krwi Przymierza", "obelżywe zachowanie s ię
wobec Ducha Łaski" /libr 10, 2 9 -3 1 / -  oznacza a g resję  wobec 

52osoby Z baw iciela  •
Św. Jan n ie  zawaha s i ę  nazwać ten  sta n  radykalnego od cię­

c ia  s i ę  od Boga -  aktem n ien a w iśc i /J  3, 19 n . / .  Od czasów w ie l­
k ich  proroków Iz r a e la  grzech  i  z ło  s t a ły  s i ę  synonimami, a w 
swej t r e ś c i  stanow ią akt skierowany wprost przeciwko Bogu, 
czyn godzący n iejak o  w yłączn ie w 3oga /p o r . Ps 51, 6: "Prze­
ciwko Tobie samemu zgrzeszyłem  i  uczyniłem , co j e s t  z łe  przed 
Tobą"/. P sa lm ista  wyraża swą wiarę w J ali we jako jedynego Bo­
ga, który j e s t  obrażony i  ty lk o  On może ukarać za grzech , U Lk 
15, 21 spotykamy w yrażenie: "Pater, p eccavi in  coelum, e t  co­
ram te" / e i s  ton ouranón -  aż do n ie b a /. Zwrot "aż do nieba" 
wyraża w ie lk o ść  upadku •

Tragizm s y tu a c j i zerwania r e la c j i  z Bogiem polega na tym,
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że  ani jednostka, ani sp o łeczn ość  n ie  j e s t  « s ta n ie  p rzez ten  
akt buntu wyrządzić Bogu ja k ie jk o lw iek  krzywdy. B ib lia  s ta r a  
s i ę  o tym n ieu sta n n ie  przekonywać ukazując transcendencję Bo­
ga /p o r . Jr 7 , 18 n . ; Hi 35, 6 / .  Grzesząc przeciwko Bogu c z ło ­
wiek n iszczy  o s ta te c z n ie  samego s ie b ie ,  ponieważ n ie  J e s t  w s ta  
n ie  p r z e k r e ś lić  swej ontycznej od Boga z a le ż n o śc i, a w dodatku 
zrywa o so b is te  zw iązki z Bogiem, który go kocha.

b / Zerwanie więzów m iędzyludzkich

Grzech, który niweczy przym ierze z Bogiem, pociąga  za so ­
bą również odwrócenie s i ę  człow iek a  od cz łow iek a , p rze k r eś la  
powołanie w jego  a sp ek cie  wspólnotowym. Zgodnie z nauką B ib l i i  
Bóg w swym stwórczym zamiarze ogarn ia ł c a łą  ludzką eg zy sten ­
c ję  i  przeznaczył ją ,  by rozpoznając s ie b ie  w swej godności 
osobowej tworzyły wzajemną jed n o ść , k tóra  nakazuje uznać mi­
ło ś ć  drugich*^.

Powołaniem w ięc człow iek a  było  świadome tw orzenie w spól­
noty , obejmującej w szystk ie  p okolen ia  i  jed n o stk i lu d z k ie . 
K ierując s i ę  normą m iło ś c i ,  w spólnota ta  m iała  zdążać do swego 
wspólnego i  o sta teczn ego  k resu , jakim m iało być p ełn e  i  nadprzy 
rodzone u czestn ictw o  w życiu  Boga. Grzech, jak stw ierd za  Bi­
b l ia ,  n ie  ty lk o  zm ien ił stosunek człow ieka do Boga, a le  rów­
n ież  stosunek człow ieka do cz ło w iek a . Dokonała s i ę  to  ju ż  
w kontaktach p ierw szej pary lu d z k ie j . Adam odsuwa s i ę  od Kwy, 
oskarża ją  /Rdz 2, 1 8 /, a kara, jaka na nich  spada, dowodzi, 
że w m iejsce  p erso n a listy czn y ch  o d n ie s ie ń  wkracza r e is ty c z n e ,  
Instrum entalne i  dominacyjne traktow anie drugiego cz łow iek a . 
S k łó cen ie  synów Adama /K ain i  A b el/ /p o r . Rdz 4 , 8 / ,  okrucień­
stwo i  gwałt /p le ś ń  Lamecha = Rdz 4 , 2 4 /, zn iep raw ien ie  Sodo­
my i  Gomory to  są  symptomy fak tu , że człow iek  s t a ł  s i ę  zaprze­
czeniem obrazu Boga. Nowe formy z ła  powodują coraz b ard ziej  
p ostępujące wyobcowanie z dobra i  z w ię z i m iędzyludzkich /p o r .  
Rdz 1, 3 1 /, a d z ie je  lu d zk ości naznaczone są  walką między do­
brem a złem, przebiegającym  przez se r c e  cz ło w iek a . Wspomniany 
już te k st  św. Pawła /Rdz 3, 1 0 -1 8 / powołującego s i ę  na Ps 14,
2-3 o prawdzie powszechnej g rzeszn o śc i dotyczy również z a ła -  

55mania s i ę  stosunków m iędzyludzkich •
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Gdyby s i ę  jednak p od jęło  a n a lizę  terminu h a t t a t ’ w ystępujące­
go » Starym Testam encie, okazałoby s i ę ,  że podkreśla  on wy­
miar wspólnotowy, społeczny grzechu i  przynajmniej w 18 wy­
padkach orzeka o grzeszn o śc i wobec b liź n ie g o . Przymierze Jah­
we z człow iekiem  m iało prowadzić do u kszta łtow an ia  wspólnoty  
c z c i c i e l i  Boga. Grzech g o d z ił w tę  w spólnotę, a na potw ierdze­
n ie , że ma on charakter te o lo g ic z n y , jak i  sp o łeczn y , b ib l i ś -  
c i  p rzytaczają  trzy  szczeg ó ln e  te k sty :  ROZ 20, 6; Wj 10, 16;
Kpł 5 , 2 i56 .

J e ż e l i  grzech "rozprasza" Iz r a e la , to  w takim samym sen­
s ie  j e s t  on w o k res ie  Nowego Testamentu również ciosem  w Koś­
c i ó ł ,  w "nowy lud Boży". Ukrytym wyznacznikiem m oralnośol j e s t  
stosunek do Boga, jawnym i  rozstrzygającym  kryterium  te jż e  mo­
ra ln o śo l j e s t  stosunek do b liź n ie g o . D latego w omawianym zagad­
n ien iu  ważne są  słow a św. Jana z jego  1 L istu  4 , 20: " je ś lib y  
ktoś mówił, że m iłu je  Boga, k tórego n ie  w id z i, a n ie  m iłow ał­
by brata , k tórego w id z i, kłamcą j e s t " .  Podobny walor ma wypo­
wiedź u Mt 25, 34-46 na temat sądu o sta teczn eg o .

Objawienie w ięc w ystarczająco dowodzi, że grzech stanowi 
wyobcowanie, iz o la c ję  sp o łeczn ą , ś c i s ł e  -  o d m o w ę  m i ­
ł o ś c i  drugiemu. J e s t  to  stan  g łębok iego  rozdw ojenia, 
które n ie  może być przezw yciężone in aczej jak przez oddanie.
Na I le  człow iek  zapomina o so b ie , na t y le  s ie b ie  odnajduje, 
na I le  u d z ie la  s i ę  innym, na t y le  sam s i ę  wzbogaca. Grzech 
j e s t  to  ponawiane "nie", wypowiadane przez m iłość  własną wez­
waniu do oddania. Stan ta k i j e s t  i s t o t n ie  piekłem , gdyż j e s t
stanem zewnętrznej sam otności 1 wewnętrznego rozd arcia , gdyż 

57jednoczy ty lk o  m iłość  /p o r . 1 Kor 13; i  J 4 , 7-18 nakaz mi­
ł o ś c i / .

c /  Z n iek sz ta łcen ie  stosunku do św iata,

B ib lia  stw ierd za , że ca łe  stw o rzen ie , ja k ie  w yszło  z r ę ­
k i Boga, j e s t  dobre /Rdz 1, 4 -3 i / .  Świat j e s t  mieszkaniem, 
a n ie  w ięzien iem  człow ieka, k tóry przez swe c ia ło  należy  do 
m aterialnego św ia ta . Zamiarem Boga j e s t  to , aby człow iek  prze­
k s z ta łc a ł  św iat u czestn iczą c  twórczo w Boskiej czynności /Rdz 
1, 2 8 / .  A jednak z drugiej strony Pismo św. ujawnia s ta n  pew-
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nego napięcia między człowiekiem a światem materialnym; musi 
on pokonywać opór m aterii, zdobywać z wysiłkiem pożywienie, 
a ziemia rodzi mu c iern ie  i  osty /Rdz 3, 17-19/. Stan ten nie 
odpowiada pierwotnemu zamysłowi Boga, ale Jest rezultatem grze­
chu człowieka. To grzech zniekształca stosunek człowieka do 
świata. Wytwarza się między człowiekiem a światem rodzaj anta­
gonizmu, który ujawnia się nie tylko w oporze, ja k i napotyka 
on w pracy, ale w zwodniczej s ile  świata, która dąży do dehu­
manizacji obrazu Bożego w człowieku. Pokusa świata, jego dóbr, 
wyzwala egoizm i  zachłanność nieograniczonej konsumpcji. Pismo 
św. przestrzega przed takim niebezpieczeństwem /por. Prz 11, 4; 
19, 17; Ps 37, 16; Syr 5, 8; Mt 19, 23-24; Uk 12, 15-21; Jk 5, 
1 -6 /.

Bóg powołuje do siebie wszystko, co stwarza, a człowiek 
Jest przęsłem, które łączy Bóstwo ze stworzeniem. Stąd grzech 
człowieka wprowadził całe stworzenie w pewien stan bólu 1 ud­
rę k i, bo poddał je  marności /por. Rz 8, 20-22 /. Przed grzechem 
między przyrodą a człowiekiem panowała pełna harmonia, gdyż re­
la c ja  ta  zgodna była z wolą Bożą. Natomiast po upadku zapada wy­
rok na ziemię i  na człowieka /p o r. Rdz 3, 17: "Przeklęta niech 
będzie ziemia z twego powodu"/. W miarę zaś pogłębiania się  
grzeszności człowieka, wzrasta jak gdyby wrogość między przy­
rodą i  ludźmi /Rdz 4, 12 /. Eksponowanie prawdy o uczestnictwie 
przyrody w losach człowieka ma prowadzić do przeświadczenia, że 
grzech człowieka k ładzie  się złym cieniem na świat. Zagłada lu ­
dzi w potopie dotyka również niższy świat stworzony, tak jakby 
1 on ponosił ciężar winy moralnej człowieka /Rdz 6, 17/.

Ta myśl powraca wyraźnie u św. Pawła w Rz 8, 18-23, gdzie 
wykazuje on, że grzech człowieka sprowadził zło również na świat 
stworzony, âwiat poddany je s t marności "nie z własnej chęci"
/Rz 8, 20/, a le na zasadzie pewnej konieczności , ja k ie j pod­
dane je s t stworzenie zależne od człowieka. Nie je s t to stan os­
tateczny, gdyż is tn ie je  nadzieja, że natura "zostanie wyzwolona 
z niewoli zepsucia" /Rz 8, 2i / .  Ta "niewola zepsucia" ma sens 
jak najszerszy, tzn. oznacza konieczność umierania i  podlega­
nia człowiekowi, który przez swoje grzechy nadużywa stworzenia

59wbrew woli i  zamiarom Stwórcy .
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Mimo c le n ia ,  ja k i grzech  rzuca na r e la c ję  człow ieka do 
św ia ta , wyznaczona mu przez Boga m isja  kosmiczna n ie  z o s ta ła  
anulowana. Ma on nadal angażować s i ę  w budowę coraz to  le p sz e ­
go św ia ta , prowadzić ten  św iat do Boga. Ale w r e a l iz a c j i  te j  
m isji obowiązuje go czu jn o ść , aby zdobywanie św iata  n ie  oderwa­
ło  go od Stwórcy, od b liź n ie g o  1 n ie  zatrzym ało w osobow ościo­
wym rozwoju. Pismo św. daje w ie le  przykładów tak iego  n ieb ezp ie ­
czeństwa /p o r . Rdz 9 , 21: grzech synów Noego; Rdz 11, 4: pycha 
budowniczych wieży Babel; Job 28 , i - 11: tryumf t e c h n ik i / ,  aby p 
p o d k re ś lić , że mądrość i  in te l ig e n c ja  ludzka posiada o k reślo ­
ne g ra n ice . Stąd w niosek, że swoistym  grzechem w te j  r e la c j i  
byłoby ujarzm ienie człow ieka przez m it tech n ik i 1 poddanie go 
przymusom technicznym , ekonomicznym, zmierzającym ku k a ta s tr o -  
f l e 60.

4 . Element obiektywny 1 subiektywny 
w r z e c z y w is to śc i grzechu

Destruktywny wpływ grzechu na zasadn icze r e la c je  ludz­
k iego  bytu zamyka w pewnym se n s ie  horyzont p od jętej problema­
ty k i. W szystkie j e j  elem enty składowe świadomie abstrahowały  
od aspektu p sych o log iczn ego , f i lo z o f ic z n e g o  tegoż zagadn ien ia . 
Uwaga koncentrowała s i ę  na tym, co o człow ieku  i  tajem nicy j e ­
go grzechu pow iedzieć może w yłączn ie B ib lia . Odbiór przekaza­
nych tw ierdzeń może w ięc cechować odczucie n ied osytu , k tóry  
jednak u zupełn ić mogą sp ek u lacje  natury ś c i ś l e  t e o lo g ic z n e j .  
Końcowym akcentem te j  a n a lizy  wydaje s i ę  być przekonanie, że 
w ś w ie t le  a n tr o p o lo g ii b ib l i jn e j  grzech ludzki wykracza ponad 
s fe r ę  etyczn ą , a j e s t  realnym wydarzeniem 1 faktem s fe r y  r e l i ­
g i jn e j ,  sa k r a ln e j . Cała ponura p e łn ia  grzechu pojaw ia s i ę  t y l ­
ko tam, gd zie  d ostrzega  s i ę  jego  o d n ie s ie n ie  do Najwyższego 
Stwórcy, Boga. Ten związek z osobowym, Najwyższym i  świętym  
Bogiem j e s t  tak ś c i s ł y ,  że z n ie k sz ta łc e n ie  Jego w oli n ie  t y l -  
ko wypacza p o ję c ie  grzechu , a le  n iszc zy  konsekwentnie w łaś­
ciwy obraz 1 podobieństwo Boże w człow ieku . O grzechu można 
mówić ty lk o  w asp ek cie najw yższej, św ię te j i s t o t y .

W spółczesna an trop o log ia  nastawiona p sy ch o lo g ic zn ie , so ­
c jo lo g ic z n ie ,  m edycznie, p o s iłk u ją ca  s i ę  h is t o r ią  porównawczą
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r e l l g i i ,  e tn o lo g ią , f i l o z o f i ą  moralną, może w ie le  w yjaśn ić  
o r z e c z y w isto śc i grzechu 1 winy. Ale w ujmowaniu teg o  t r a g i­
cznego faktu  czy stanu z punktu w idzenia r e l i g i jnom oralnego, 
n ajb ard ziej kompetentna j e s t  t e o lo g ia  moralna. Ujmuje ona bo­
wiem grzeoh przez pryzmat św ia t ła  objawionego i  świadomości 
wiary K o śc io ła , świadomość ta  łą czy  to , co obiektywne i  to ,  
co osobowe w jedną c a ło ś ć . Obiektywne dobro s t a j e  s i ę  sk u te­
czne ty lk o  d z ię k i osobowemu ich  sp e łn ie n iu . Jak przekonuje B i­
b l ia ,  obiektywna moralność o s ta te c z n ie  j e s t  m oralnością  oso­
bową. Obiektywne naruszen ie porządku moralnego s t a j e  s i ę  g rze-A O
chem osobistym , gdy towarzyszy temu n astaw ien ie  " sercan B i­
b l ia  daje podstawę do stw ierd zen ia , że prawidłowe u ję c ie  g rze­
chu dokonuje s i ę  ty lk o  w p ła szc zy ź n ie  r e l a c j i  osobow ej, jaka  
I s t n ie j e  między Stwórcą a stworzeniem  /r e la c j a  przym ierza /, 
między Ojcem a dzieck iem , Bóg -  małżonek -  lud Boży -  Oblubie­
n ic a . Należy wszakże pam iętać, że podmioty t e j  r e la c j i  z e s ta ­
wione ze sobą, to  n ie  i s t o t y  równorzędne, a le  Stwórca 1 c z ło ­
w iek, k tórego  On stw orzył na swój obraz i  powołał do ży c ia  ze 
sobą w p rzy jaźn i i  m iło śc i • Grzech w ięc jako ludzka wina wo­
bec Boga j e s t  aktem osobow o-egzystencjalnym .

P odkreśliw szy aspekt osobowy grzechu, n a leży  z k o le i  
ujawnić szczeg ó ln ą  to n a c ję , jaką w ż y c ie  moralne wnosi ta k i 
akt sprzeciw u wobec Boga. J e s t  on n iew ą tp liw ie  zaprzeczeniem  
wymagań m iło ś c i ,  j e s t  zdradą m iło ś c i .  Poza klimatem d z ie c ię ­
cego stosunku do Boga, od k tórego  pochodzi w sze lk ie  dobro 
i  do k tórego  powinno w róc ić , poza m iło śc ią  b ratersk ą , k tóra  
j e s t  te j  p ierw szej odbiciem , n ie można mówić o grzechu . Zdra­
da m iło śc i j e s t  zdradą powołania i  przym ierza, ja k ie  Bóg za­
warł z człow iekiem ; t r e ś c ią  powołania -  to  p r z e k sz ta łc e n ie
s ie b ie  na obraz Boga, to  ż y c ie  na sposób boski przez u c z e s tn i-  

fixczen le  w Jego m iło śc i • B ib lia  d o sta te c z n ie  w y ja śn iła , że 
grzech pragn ie być boskim po swojemu, w sposób f ik c y jn y , py­
szny i  eg o is ty c z n y , chce być boskim ty lk o  w łasną mocą, a w ięc  
być B o g i e m  b e z  B o g a .  Ta forma m oralnej i  r e ­
l ig i j n e j  a b e r r a c j i, uw oln ien ia  s i ę  od Boga, znana j e s t  c a łe j  
tr a d y c j i te o lo g ic z n e j  jako n iep o słu szeń stw o , k tóre zap oczą t­
kowane buntem a n io ła , poprzez upadek p ierw szych lu d z i i  a k tu a l­
ne upadki każdego, korzeniam i tkwi w najcięższym  grzechu ducha
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-  p y s z e .  Ten pęd do a b s o lu tn e j  au ton om ii w cz ło w iek u  prow adzi 
do zu p e łn e g o  z a fa łs z o w a n ia  r z e c z y w is t o ś c i0 .

X

W p o b ie ż n e j  a n a l i z i e  z a g a d n ie n ia  g rzech u  w ś w ie t l e  a n tr o ­
p o l o g i i  b i b l i j n e j  z k o n ie c z n o ś c i  poruszon o n a jb a r d z ie j  o g ó ln e  
e lem en ty  o k r e ś la j ą c e  t ę  r z e c z y w is t o ś ć .  Można s t w ie r d z ić ,  że  
g r z e c h  j e s t  r z e c z y w is t o ś c ią  to w a r zy szą c ą  lu d z k ie j  e g z y s t e n c j i ,  
że je g o  s p e c y f ik a  j e s t  ś c i ś l e  r e l i g i jn om ora ln a , a o k r e ś le n ie  
m ery to ry czn ej z a w a r to ś c i te g o  p o j ę c ia  m ożliw e je s t , t y lk o  na 
drodze z e s t a w ie n ia  lu d z k ie g o  czynu /św iadom ego i  w o ln e g o / z wy­
m aganiam i, j a k i e  s ta w ia  o n ty c z n a , s tr u k tu r a ln a  i  r a c jo n a ln a  
k on d ycja  c z ło w ie k a . S p r o s ta n ie  lu b  n ie d o r a s t a n ie  do ty c h  wyma­
gań warunkuje n asz  s t a t u s  -  d z ie c k a  Bożego lub  g r z e s z n ik a .
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9 a 15 novembre 1 9 6 0 / .  P a r is  1961 s .  69 n . N ie p r z e k r e ś la  to  
fa k tu , l ż  p r a g n ie n ie  au ton om ii w c z ło w ie k u  n ie  zaw sze musi być  
g r z e sz n e  i  p r z ec iw n e  Bogu. Może ono być t e ż  zgodne z w o lą  Bo­
ga  i  s t a ć  s i ę  n ośn ik iem  rozw oju  i  p o s tę p u .

DIE SUNDE n
IM LICHT Dfil BIBLISCHEN PRÄMISSEN

Z u s a m m e n f a s s u n g
n

Das m it dem Wort Sünde b e z e ic h n e te  Ü bel m ein t n ic h t  nur 
e in e  W ir k lic h k e it ,  d ie  s i c h  m it tr a g isc h e m  und dü sterem  Ge­
w ich t au f d ie  m e n sc h lic h e  E x is te n z  l e g t ,  so n d ern  w eckt auch d ie  
Frage nach s e in e r  G enese und d er  Chance s e in e r  Ü berw indung. Der 
Autor d es A r t ik e l s  su c h t  d ie  A ntw ort d a ra u f ln  den b ib l i s c h e n  
P räm issen , d ie  n ic h t  d i r e k t ,  aber m it t e lb a r  zur A bzeichnung  
e in e r  bestim m ten  a n th r o p o lo g is c h e n  V is io n  d ie n e n . Sowohl das 
A lte  w ie auch das Neue T estam ent s t e l l e n  ganz a u s d r ü c k lic h  
d ie  A llg e m e in h e it  der Sünde im m en sc h lich en  Leben f e s t ,  und 
z a h lr e ic h e  B ib e l t e x t e  e r b l ic k e n  d ie  Q u e lle  d er  s i t t l i c h e n  
S ch w ach h eit im f r e i e n  W ille n  des M enschen, der  den e ig e n e n  
s c h le c h t e n  N eigungen  und E in f lü s te r u n g e n  d es bttsen G e is te s  
u n t e r l i e g t .  D ie "Ursttnde” d er  e r s t e n  M enschen v e r u r sa c h te  
e in e  e r n s t h a f t e  Schwächung der  m en sc h lich en  N atu r, fü h r te  
aber n ic h t  zu ih r e r  t o t a l e n  V e rd er b n is . D ie Sünde b i l d e t  das 
G eheim nis d es U n r e c h ts , w e lch es  a l l e i n  vom G eheim nis der  Gna­
de C h r is t i  überwunden werden kanp. D ie  T erm in o lo g ie  der Sünde 
im A lte n  T estam en t / h a t t ä ’ t ,  p a e sa , ’ äw ön/ b r in g t  sow ohl d ie  
H altu n g  des Abbruchs der  p e r s ö n lic h e n  V erbundenheit m it G ott 
a l s  auch den j u r id is c h e n  Akt des Bruchs von Jahwes B e fe h l zum 
A usdruck . Im Neuen T estam ent dagegen  b i l d e t  d ie  Sünde immer 
e in e n  Akt d es m en sc h lich en  H erzens und G e is t e s ,  der das 
P r in z ip  der L ieb e  n e g ie r t  und d ie  F in s t e r n is  der Lüge w ä h lt .
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S ie  i s t  d ie  O ption  t e u f l i s c h e n  H a sse s . In  ih r e n  A usw irkungen  
s t e l l t  s i e  e in e  S törun g der  G ru n d re la tio n en  d es M enschen dar- 
zu G o tt, zu den N ä ch sten , zur W e lt. In  ihrem  I n h a lt  v e r b in d e t  
s i e  den S ch la g  gegen  d ie  o b j e k t iv e  s i t t l i c h e  Ordnung m it der  
s u b je k t iv e n  L ast d er  p e r s ö n l ic h e n  S chu ld  vor  dem p e r s ö n l ic h e n  
G o tt . Das b e d e u te t ,  d a ss d ie  Stlnde im L ic h t  der  B ib e l  immer 
e in e  r e l i g i ö s - s i t t l i c h e  R e a l i t ä t  i s t .

Ü b erse tzu n g : H erb ert U lr ic h


